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. . 
Wybory w Galicyi. 

Yermia wyborów do Rady państwa został we 

wizystkich krajach Anstryi natanowiony na dzień 
14 maja (ściślejsze wybory па dzień 23 maja). 

Tylkc Galieya (i I)almacya) ma ten przywilej, 

że wybcry odbędą się aż w czterech terminach 

Miata «табу (5 mandatów), Lwów (7 manda- 


tów), Podgórze, Buchnia, Wieliczka (1 mandat), 
Drohobycz (1 mandat), Bneracz (1 mandat) będą 
wybierały 17 maja (wybory ściślejsze nastąpią 
24 maja). inne miasta i okręgi wiejskie wybie- 
rały będą, niektóre 14 maja, inne 17 maja lub 
23 maja. 

Dlaczego zostały ustanowione tak różne ter- 
miny? Jakaż tego przyczyna? 

Jest to tajemnicą polityki rządowej. Jedynym 
jednak powodem mogła być chyba pragnienie rzą- 
dn ezy Rady Narodowej, aby pewnym kandyda- 
tam, którsy przepadli w jednym okręgu, ułatwić 
możność ubiegania się o mandat w innym okręzu. 

Do jakich zań śmiesznych rewnitatów prowadzi 
malieyjska proporcyonalność wyborów, o tem świad- 
tay fakt, że rząd w wlejakich okręgach w Gali- 
cyl przewiduje ewentualność czterokrotnago aktu 
wybarczega i ustanawia w okręgach wiejskich 
prócz głownego terminu jesacze trzy z rzędu ter- 
miny dla ściślejszych wyborowi 


Przesilenie gabinetowe? — Ulemenceau i Briand, 
Formula dzierżawy kodeiołów. — Stanowisko Ko- 
Jcioła i sianowisko rządu. 


Radykalna większość Iuhy deputowanych w Fa- 
rytu nie jest zadowoloną x pojednawesego stano- 
wiska, јаше minister Briaud вајшије wobec bl- 
ukupów w sprawie kontraktów „deierżawy kościo- 
łów* — a ponieważ sam (lemeneeau tol po stro- 
ajo radykałów, gabinetów! francuskiemu grozi prze- 
allanie. Jak donossą s Paryża, przesilenie zostało 
zażegnane i Briand porozumiał się z Clemenceau. 
Rząd złoży w Isbie deklaracyę, że nie ucayni juź 
żadnych dalszych koncaayj Kościołowi со do for- 
muły a dzierżawę kościołów. 

W grnncie rzeczy w kwestyi ostatniego sa- 
targo między rządem franensklm a Watykanem 
chodzi tylko o formę i formułę, ale w kwestyi 
tak donłosłej, jak rondsiał Kościoła i państwa, 
każda forma ma również doniosłe znaczenie i mo- 
ke prowadzić do różnych interpretacyj. 

Rząd francnski wymaga od Kościoła, aby mię- 
dzy prahosaczami a merami gmin zawarte zostały 
kontrakty dsierżawy kedciołów (na lat 18 i beg 
jakiejkolwiek opłaty czynszu); Kościół godzi się 
na to, ale wymaga, aby ów kontrakt miał Wstę- 


Б Коу 
Żyd wieczny tułacz 


opracował Walery Tomicki. 
Ciąg dalszy, 


Jeździet jakiś szybko pędził długą aleją. 

Był to młody Indyanin, nie wiedzący o tem, 
że, gdy spal, na ręca jego napisane zostały nie- 
zatarte znaki. 

Pod nim jawańska klacz, miernego wzrostu, 
dzielna i pełna ognia, maści karej jak smoła, — 
a wąski czerwony Kkobiersec zastępuje miejsce 
siodła. 

Żaden к owych przedziwnych, tak miatrzow- 
ako odtworzonych w rzeźbie na fryzie Partenona 
jeżdźeów nie wygląda ani tak Śmiała, jak ten 
młody Indyanin, na którego pięknej, sachodzącem 
słońcem oświetlonej twarzy jaśnieje pogoda uczę- 
Веја; jego аску błyszczą radością, rozaseraona nos- 


18) każdy następca proboszcza ipso facto 
wchodził w prawa pierwotnego kontrahenta. 
Rząd franenski zaś żąda, aby w rasie zmiany 
proboszeza następca tegoż podpisywał nowy 
kontrakt z merem. 

P.zyczyna satargu między rządem a Watyka- 
nem tkwi w tem, że Kościół domaga się od rag- 
du pośrednio uznania hlerarchii duchownej I ab- 
solutnie nia chee i nie może pozwolić na to, aby 
mer (burmistrz) gminy wywierał jakikolwiek 
wpływ na sprawy kościelne (mógłby to czynić 
przy zmianie proboszcza). Otóż mlulster Briand 
wymyślił teraz nową pejednawczą formułę, aby 
jedna 1 druga strona, rząd | Kościół, były zado- 
wolone: mianowicie (w interesie rządu) następca 
prohoszcza ma mieć obowiązek odnawiania kon- 
traktu, sle mer nie ma mieć prawa sprzeciwiania 


| się sawarcin kontraktu z proboszczem, który wy- 


każe stę dekretem biskupim. 

Jak! obrót weźmie ten ostatni konflikt i jakie 
slanowisko sajmie Izba deputowanych, a tem do- 
niosą nam telegramy. Wtorkowe posiedzenie Izby 
będzie należało do bardzo interesujących. 


р hygieny na ulicy, i 


Glos lekarza. 


Niehygiawiczność ukłonów. — Pro- 
jekt reformy. 

Już dawno miałem zamiar porastyć kwestyą 
ukłonów na uliey przez zdejmowanie nakrycia glo- 
wy. W samą porę napotykam w jednem z piam nie 
mieckich artykuł, dotyczący tej sprawy. Oto za etre- 
ny zarząda czeskiego miasta Chrudim wyszła inicya- 
tywa reformy: mianowicie wydano odezwą do mie- 
mkańców. ażeby na ulicy unikali kłaniania się ks- 
pelusiem w zimowych miesiącach. a natomiast pro- 
wadzali ukłon sposobem wojskowym! Co za roztropna 
myśl — a tak w zasadzia prosta! 

Niejednokrotnie zastanawiałem się nad tem, po- 
uczony а raczej m otwareje, zmaltretowany wła- 
mem doświadczeniem, jaką torturą jeat nieustanne 
ściągania z głowy dobrze wciśniętej czapki lub kapa- 
овга niemal со parę kroków i okazywania w dowód 
szacunku i poważania swej rorczochranej fryzury. 
Dla człowieka, ma ącego wielu зовјошусі jest wprost 
Tozpaczliwem ten aposób oddawania ukłonów. Jetuli 
siq nadto zważy, iż porą zimową w олазіе wiatrów 
i śnieżnej zawieruchy, trzymając w jednej ręce lae 
ske, w drugiej jakąś paczką ред pachą jost niamal 
wprost mepodobieństwem z dokładnońcią sprostać tej 
formia ukłonów, więc taki szezęśliwiec, podniósłazy 
kołnierz futra nad uszy, jak lis uchodzi z jeduegu cho- 
dnika па drugi, aby zniknąć zusjomych; spotkawszy 
sią mimo to z kimá oko w oko z uprzejmą i jak 
sacharyna słodką minką пЬраѓа rozgrzaną pałkę, odda- 
ją: ją na pastwą mroźnego wiatru i dodaje w my- 
áli coś w rodzaju: „a niechże cię aamborski 


drza, wpół otwarta usta napawają sie roskoszną 
wonią kwiatów i balsamiesnym zapachem drzew, 
które po niedawnym desecsu, spadłym po burzy, 
jesnese nie obeschły. 

Przy wiśniowego koloru ezapce, bardzo podo- 
bnej do greckiego ubiora głowy, osadzonej na 
czarnych włosach Dłalmy, słociato-żółtawa cera 
jego twarzy odbijała jeszcze mosniej; szyja jego 
była obnażona, odziany w kaftan x białego mu- 
állna, ж szerokiemi rękawami, przepasany był 
czerwonym pasem; bardzo szerokie, z białej ba- 
wełnianej tkaniny spodnie pozwalały widzieć do 
połowy obnażone, Śniadego kolora, lśniące nogi, 
których kształt czysto rasowy dokładnie się uwy- 
datniał na karych bokach klaczy, którą Dżalma 
zlakka przyciskał łydkami; stopy adziane były 
w sgrabne sandały z czerwonege safianu. 


REDAKTOR NACZELNY: | 
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| 


Polot jego myśli, to gwałtownych, to znów | 


pewściągliwych malował się, iż tak powiem, 
w chodzie, jaki nadawał swej klaczy, chód ten 
był to śmiały, przyśpieszony, jak wyobraźnia, któ- 
та się bez hamulca unosi, to znów spokojny, mia- 
rowy, jak rozwaga, następująca po nierozsądnej 
nadziei. 

W tak rozmaitym biegu najmniejsze pornsze- 


| nów wojskowych”. 


Y 


Wiadomości ustnie, telefonicznie | listownie przyjinuje Redakcya (Tel. 512) 
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OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal, za każdy następny raz 12 hel, 
drobne oszenia po 4 haierze od wyrazu (minimom 
50 hal.) Nadesłane za wiersz itowy 50 hal, spody ne 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 
Inaerety prowadz! w awalra zarządzie p. M. Hupazya, 
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Na Lwów Skład 1 Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L 2. 


drugi pomyślał sobia о samborskim“. Pół biedy. 
jeżeli kta ma dobra własne poszycie. lecz jeźli tego 
brak, a właściciel fryzury Diogenowej błyśnie poli- 
turowaną i od potu zroszoną czaszką. jakby lampą 
łukową — łab też z powodu deficytu uwłosienia 
z przodu od tyłu zaciąga pożyczką „mastyksem 
przylepiona* kosmyki, jak badyle na podolskim ste- 
pie odataną od уна) pałki і w artystycznem nieta- 
dzie stworzą fryzurą „a la cochon irritó*, ta już 
wówczas „samborski Bzlaczek* Ше wystarcza dla 
nerwnwego odładowania „uprzejmeg»* osobnika, lecz 
w myślach jego zahuòzą całe akordy najjaśniejszych 
— i czóm rychlej z wściekłością wciaka czapą na 
głowę, schodząc ludziom z drogi. 

Oto jest jedna strona madslu. dotycząca tego 
barbarzyńskiego konweuansun. przypominającego owa 
ezagy, kiedy niewoluikom obciaano włosy przy samej 
głowie, a ci wobec swoich możnych władców na 
xnak poddaństwa i czołobitności obnażali ogolony 
łeb! 

Gorszą od tej Biewygody jest niehygieniozna 
strona takich ukłonów Pod xiraawą bowiem czapką 
silnie na uszy wcińniętą, głowa сву to łysa czy ku- 
dłata rozgrzewa sią, росі wię, szczególnie, że porą 
zimową człowiek ciężko ubrany skłonny jest do trans- 
piracyi Każdorazowe takie nagłe odkrycie głowy, 
spowodować muzi ciągłe katary. newralzie, bylu mię 
miowe, reumatyczne itp, а spowodować może i czę- 
sto uawet sprowadza рога zunową w czasie mro- 
wych wiatrów ostre katary oskrzelowa u łysych mat- 
matyków, iuflueacyę. zapalenia płac — а nawet, 
mówię to z własnego lekarskiego doświadczenia, po- 
rażenie niektórych gałązek nerwu twarzowego z po- 
zostawieniem asymetrqi czoła і skrzywienia twarzy. 

1 pe cóż to wszystko? Jestin w tym zwyczaju 
sens? 

Pozwoliłbym sobie przedłożyć wniosek następu- 
jący: nżeby osoby poważne, rozpatrzywszy tą kwe- 
те, zawiązały stowarzyszenie lub klub Ё św. „ukło- 
Katdy, nalażący do tego klubo 
otrzymać winien odznaką (rozetą lub tp.) na czapca, 
kapeluszu lub tp., ze którą składa koronę s pruesna- 
czeniem dla Tow. Szk. lud. lub domu nieuleczal- 
nych. Każdy, należący do klubu, obowiązać sią wi- 
nien słowem honoru, że tylko sposobem wojskowym 
па ulicy ukłon oddawać będzie. Kto przez zapomnie- 
mie ukloni się inaczej (przydybany przez klubowca), 
20 hal. na cele filantropijne. Dle unikalęcia możli- 
wych nieporozumień i niesnask towarayskich posta- 
nowienie ta o istnieniu klubu winno być ogłoszone 
plakatami. 

Czy zgoda, Szanowni Czytelnicy? a szczególnie wy 
piękne panie? czy ukłon wojskowy, którym modalo- 
wać można uszanowanie, uczucie przyjaźni, zażyłości 
— nawet miłość, łącząc ukłon z wymownem apoj- 
rieniem: czyli taki ukłon wam nis wystarczy? 

Dr Z. Drikowski. 


Prosimy odnowić prenu= 


ratę. 


ша Dżalmy były pełne powabnego, wyniosłego, 
swobodnego, nieco dzikiego wdsiękn. 

W tej chwili właśnie myślał o Paryżu, owem 
czarownem mieście, о którem nawet w Азуі, ró- 
wnież czarownej części świata, tyle dziwnych krą- 
żyło powieści, myślał o tych tak pięknych kubie- 
tach, które przewyższały јевкеле pięknością ewą 
cuda wielkiej stolicy eałego Świata, jak to sły- 
ana? częsta od gouerała Simon. 

Nie dziwnego więc, ża młody Indyaniu był 
teraz obojętnym na otaczająca go piękności Swie- 
tnej natary. 

Dżalma, wysuty к daiedzietwa і ojeowskiego 
kraju przes Anglików, uwięziony jako jeniec sta- 
nu, ро Śmierel ojea, który poległ к orężem w rę- 
ku, został następnie uwolnionym. 

Jenerał Simon, przes cały ezas uwięzienia 
Dżalmy, mieszkał w okolicy, w której traymuno 
księcia; potem obaj ndali się do Batawii, gdzie 
syn Kadyi-Singa zamierzał objąć skromną spuśei- 
zng po matce. 

Między tem! szczątkami, o które ојеіве nia 
dbał lub zapomniał, znalazły sią ważne papiery 
1 medal zupełnie taki, jaki był u Róży i Blanki. 

Generał Simon, zadsiwiony | uradowany tem 
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Zawiedzione nadzieje. 
Remimiscencye 2 wiecu wauczycielskiega we Lwowie. 

Od jednego a uczestników krajowego wiecu 
nauczycielstwa ludowego we Lwowie otrzymujemy 
następujący liat : 

„Wiee nanczycielatwa lud. aczkolwiek tak li- 
ехпу, tak imponujący ilością uezestników, nastro- 
jem i powagą obrad, odbywał aig jednakże pod 
znakiem — zawiedzionych nadziei. Nia mam ta 
bynajmniej na myśli, jakeby resultat wiecu był 
taki, że naaczycielstwo nicaego ро nim spodziewać 
się nie może, nie; wiec był przecie imponującą 
manifestacyą solidarności oałego nauezycielstwa, 
był jakby zademonatruwaniem siły, jaka leży w or- 
ganizacyj, na solidarności opartej, na której satan- 
darsa wypisano ssczytne: „Jeden ва wsuyntkieh, 
wszyscy za jednego“. Nanexycielstwo nietylko nie 
zawiodło się w swoich nadziejach, ale owszem, 
umocniło się, skrzepiło do dal. walki, która 
prawdopodobnie przeciągnie się jesacze na długo. 

Zawiodły nadsieje — ale kogo innego. 

Jak wiecie в depesz, bardzo solidnie sredago- 
wanych przes с. k. Biuro korespondeneyjna, około 
gmachu, w którym odbywały się obrady папеяу- 
УЫ ustawiono Pogotowie ratunkowe, które, 
jak to Biuro wyraźnie zusnacaa, nie miału jedn 
powodu do interwencyi. Nasnwa to ciekawe myśli. 

Sala „Sokoła* była wprawdzie maczelaia wy- 
pełniona po brzegi, tak, że taktycznie po kilku 
godzinach obrad zrobiło sią duszno. Nie edesuwało 
siq tego tak bardzo, bo na poln było przecie po- 
rządne zimno, a w simie wogóle człowiek ciepłe 
lubi. Słuchacze byli zresstą tak zajęci obradami, 
że wcala o tem nie myśleli. Gdyby kto był sum- 
dlał, co się jednak ше zdarzyło, to przecie w 
cujący bylby go sami usunęli na wolniejcze 
sce | prayprowadzili da przytomności. W tym wy- 
padka interwencya Pogotowia byłaby бо najmniej 
mieutytecana i prsycayniłaby się tylko do wanie- 
cenia zamieszania, które wkroczenia Pogotowia 
musiałoby było wywołać. 

Pocóż więc była wać Pogotowia do a 
еро „Sokola“ ? z А ЖЕЗ 

Widocznie prsyptazozano, że na wiecu tak 
wapanisłym liczebnie, pod wpływem gorącaj at- 
mosfery temperamenty tak sig wzburzą, ke przyj- 
dzie może do łamania kości, że pomoc lekarska 
będzie konieczna. Kto miał komu łamać kości — 
nie wiem, ale widocznie tego się spodziawano. 
Jednak, na szczęście, nadzieja zawiodły. 

А teraz druga sprawa. 

Jak wiadomo, wysłano na dsień przed wiecem 
a Krakowa do Lwowa 15 policyantów „dla wamo- 
żenia tamtejszej siły zLrojnej”, jak pisał jeden 
х dsleaników krakowskich. Nie wiemy nie, сау wa 
Lwowie zapowiadała się na niedziel wielka obła- 
wa policyjna, czy może miano tam słupa całą 
bandę sładajei, która sią nagie pojawiła, o tem 


odkryelem, które przekonywało, ża matka Dżalmy 
była apokrewniona s jego żoną, a zarazem sapa- 
wniała księciu niemałe koraysoi na prayasłośd, 
posestawił Dżalmą w Batawii, dla ukończenia 
interesów, a sam udal mię na wyspę Sumatre 
mówiono mu, te tam jest okręt, który wkrótza 
popłynia wprost do Europy, a młodemu ludynn:- 
nowi również wypadało іріенкуё coprędaej do 
Paryża na dzień trzynasty lutego 1834 roku 

Nkoroby generał Simon znalazł okręt, odpły- 
wający wprost do Europy, natychmiast mial po- 
wrócić po Dżalmę; i dla tego ten jeśdnił codsiań 
da portu, spodziewając sig, 1% ojciec Kósy i Bian- 
ki prsybędzia statkiem z Sumatry. 

Dżalma bardzo wcześnie utracił matkę; dale- 
ekiem jeszcze będąc, towarzyszył ojcu w wiel- 
kich na tygrysy łowach, równie jak bitwy uia- 
bespieesnych; zaledwie był młodzieńcem, szedł 
jus a ojcem, w obronie kraju, na wojną... віка 
1 krwawą. 

Od śmierci matki pędsił życie wśród lasów 
1 gór ojesystych, a w nienstannych walkach prze- 
chował szlachetną naturę w dzielnym stanie dzie- 
wicsaj czystości: naxywano go wspaniałym і nikt 
też nie był godniejssym седе przydomku. D. e. n. 
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nia wiemy nic i prawdopodobnia nie machodniła 
iadna s wymienionych ewentnalności. Pocóż więc 
tak nagle „wzmacniano" siłę zbrojną Iwowską, ma- 
Де им nad bezpieczeństwem publicznem? 

Nie twierdzą bynajmniej, jakoby policpę lwow- 
ską wzmocniono 15 ludźmi policyi krakowskiej je- 
dynie z powodu wiecu nauczycielskiego. A je- 
dnak... Mosi to przyjść na myśl і przychodziła na 
myśl odjeżdżającym + Krakowa nauczycielom, gdr 
się dowiedzieli, że poprzednim pociągiem wysłanu 
przed піші do stolicy kraju straż przednią w 080- 
bach 15 policyantów. Polieyanci сі już podobno 
wrócili, jako tylna straż odjeźdżających nauczy- 
eiel. Widocznie ро wieen jaż nie byli we [Lwo- 
wie potrzebni. 

I znowu kogoś zawiodły nadzieja... 

Ale 1 nanczycieli krakowskich nadzieje zawio- 
Шу. Przypussceali oni, że wynajmującć osobny po- 
ciąg będą bodaj spokojnie jechać do Lwowa; i 
przynajmniej marznąć nie będą. Ale gdzie tam! 
Dyrekcya dostawiła przedewszystkiem sa mało 
wagenów, a nadto wagony te były zupełnie nie 
ogrzane. Myślano może, że w ten sposób oatndzi 
się zapał, jaki rozgrzewał jadących. Ala nie. Za- 
wiodły sieja — w tym wypadku trochę i na- 


Krwawe wesele. 


Hyła mroźna пос lntowa w ostatni dzień za- 
pustów. Na czystem niebie Iśniły tysiące gwiazd, 
których migotliwe blaski spływały na ziemię, jak 
błyski бел anielskich, rozsianych na firmamencie. 
W karcamie w Balicach gwar punował i wrzawa, 
odgłosy skraypieć I pisrczącego klarnetu mięszały 
się s tupotaniem butów o podłogę, jako, że Kra- 
kowiak, gdy tańczy, to ognia krzesze podkówka- 
mi i przytupuje tak, jakby chciał eały ten o- 
gleń, który mu w piersiach gorze, wbić w ziemię 
W karczmie w Balicach odbywało się weselisko. 

Loda zebrało się, co niemiara. Stare baby 
przy atolikach, na których widniały fłaazki z wdd- 
ką | x winem, kiwały się poważnie i rozprawiały 
o kłopotach „famielijnych*, o paskudnych czasach, 
jakie teran nastały, по i tylu innych rzeczach, 
о których wiejskie kumoszki tak lubią szeroko 
1 długo gadać, jeśli jest czem od czasu do czasu 
„gario odwilayć*. A isba karezemna aż dadniała, 
dsiewuchy w kraśnych gorsetach, zarumienione, 
s błyszczącemi oczyma, fruwały po sali, uniesione 
wirowym tańcem, chłopacy wykrzykiwali, to sta- 
wali przed musykantem, przyśpiewywali 1 dalej 
winęli się w tańcu aż do sapamiętania.. Jak a- 
statki, to ostatki! Przynajmniej wyhulać się trze- 
ра, tembardziej, że wesel w poście niema i trae- 
będzie pościć bes tańca at do niw, ba, aż do 
jesieni. 


Od kialisska — do moża. 

'Temperamenty więc grały, weaelni gościa pla- 
wili się w trunkowości, że im się s czuhów ku- 
rayło, а w piersiach coś się rwało. at zapierało 
dech. W takiej chwili jedna akra wystarcza, aby 
temperamenty buchnęły płomieniem 1 ro: ły 
się. I taka skra padła w дпвле parobesaka Za- 
rembskiego. 

Muzyka grać przestała 
brało się moe „kawalirów*, ażeby „gario ra- 
grzoć t skropić podniebienie. Zarembski znalasł 
się niechcący może przy młodym, ba 96 lat liczą- 
cym gospodarau, Pawie Bale i ni stąd nl zowąd, 


Przy szynkfanie ze- 


ROBERT BRACCO. 


Uprzejmość — to pieniądz. 


Dokończenie. 


— Moja żona mówi do niego obojętnie. То 
nieprawda. Ale zachowanie się hrabiego jeat jak 
а człowieka, który wie, że nie ша się czego spo- 
dziewać. To prawda. A ponieważ chciał z więk- 
szą dokładnością | ściałością poznać rozmiary nie- 
beapieczeństwa, które mu zagrażało | którego 
uniknął naczęśliwie, oddalając zdradliwego m?o- 
dzleńca jaanowłosego, postanowił ieh zoatawić na 
chwilę samych i śledzić z ukrycia. 

Z ciekawością męża łączył się tu interes oglę- 
dnego przezornego kupca, pragnącego poznać, o 
iłe uzasadniona była operacya finansowa, którą 
właśnie wykonał. Tłumacząc się przeto, że ma 
dać pilne polecenie sekretarzowi, przeprosił obec- 
nych i oddalił się na chwilę. 

Po krótkiem milczenin hrabia zbliżył się do 
рап! Rodway, która zdołała wreszcie przywieść 
do ładu swe włosy 1 wyjąwszy œ kieszeni żakie- 
tu ugrabną szkatnikę okrągłą, spoglądała w małe 
uwierciadło. 

Cichym, nieee drżącym głosem zapytał hrabia 
z praymileniem : 

— I cóż pani na to mówias? 

— O co pan się właśćiwia pyta? 

-- Odjeżdżam. 


Z powodu mające| nastąpić demolacyi domu i zwinięcia interesu ZUPEŁNA 


Wysprzedaż .. 


| niewiadomo, jak to przyszło, dość, ża raczęli się 

przekomarzać, sprzeczać, aż wreszcie obaj porwali 

11е do bitki. Wesela bez bitki, to nia jest wesele. 

Zdarzyła się okazya, więc dalejże! Ale nadbiegii 

inni weselnicy i aderwali ой sieble bitników. 
Krwawa zemsta. 

Zaremhski nie darował jednak urazy. W pod- 
nieconem jego nmyśle tłukia się myśl zemsty па 
Bale, który mu „рушу deleuchach* nagadai. Wy- 
pił więc jednę wódkę, drugą, a w miarę picia 
pierś mu się rozszerzała, język się rozwiązał, za- 
czął wykrzykiwać: „Nie daruje beskurcyj'* I nie 
darował. Krwawą poprzysiągł zemstę | doke- 
nał jej 

Nożem w brzucii! 

Mneyka zaczęła grać na nowo. Śkoczne dźwię- 
ki znowu rozległy się po sali, wprawlając musku- 
ły młodzieży w rytmicznie drżenie. Ktoś zaśpie- 
wał, — drugi zakrzyknął i zuów zrobiła się ko- 
lieko, „dzteuchy* znalazły się w objęciach parol- 
esaków, zaczęly skry się sypać z podłogi... kig- 
kowiak tętni}, winął się stubarwną wstęgą. pelny 
ognia | życia. Tak tańczyć jena krakowskia dzieci 
potrafią. 

Jeden tylko 
rembski. 

Spostrzegł, że Bała, któremu on zemstę po- 
przysiągł, wśród tańca wyszedł z karczmy na ро- 
le Zarembski wybiegł za піш. Dopad? go po za 
karczmą i zaczęli się swarzyć. Zdala dobiegały 
huczne dźwięki muzyki, która re=""miętniała. u- 
pajała, Żarembski, bijąc się z В... rozszalał się 
A widząc, że walka może się po jego stronie żle 
skończyć, wyjął nóż i żgnął nim Bałę tak, że 
mu na śmierć dogodzil. W kilka gudzin Bala 
zmarł. 

W karczmie tętniia mozyka, tańczące pary 
przewiłały się jak frygi, kilkoro ludzi jenak wy 
szło па dwór. aby stę orzeźwić. I тоһаеху tropa 
Baly. 

Krwawy widok oprzytomnił weselników. Uci- 
chła muzyka, przestano tańczyć, na polu zaś, pod 
nlebem, zasianem gwiazdami, nad zwłokami zabi 
tego rozległy się płaczą | lamenty, wśró! których 
górował placz młodej wdowy po zabltym 

Nmutny koniec wenehaka. 

Krwią mlodego gospodarza przypieczętowanna 
huczne tany, morderstwem zakończyło się weseli- 
sko. Sekcya wykazała, że Bała amsrl od tego 
właśnie nieszczęsnego pchnięcia nożem, jakie ma 
zadał Zarembski. 

Zabójcę aresztowano i odstawiona do aresztów 
sądowych w Krakowie, gdzie w tej sprawie toczy 
sią śledztwo, które prowadzi dr Kisiel. Крок 
rozegra się przed trybunałem przysięgłych. 

Informacye nasze, zaczerpnięte ze Źródeł pry- 
watnych, mie mają szczegółów tego krwawego 
wiejskiego dramatu. Szczegóły te wykaże doplera 
śledztwo sądowe. 


„kawalir* nie tańczył Za- 


E ia . 

Dla dzieci polskich. 

„Związek Pomocy Naradowej* ogłasza nastę 
pującą odezwę 

„Sto tysięcy dzieci polskich stawin w walce 
s nełskiem pruskim bohaterski opór w obronie 
prayrodzopych najświętszych praw. rudzice, nara- 
żeni na wszelkie prześladowania, nie cofają się 
przed żadną cfarą; duchowieństwo polskie wleezo- 
ne przed sądy za to, że wierne zasadzie Kościoła, 


staje na cela Indu w tych zapasach; dziennikar- 
stwo, podtrzymujące ducha narodowego, wycień- 
czone grzywnami, ato stan epałeczelstwa naszego 
pod zaborem pruskim. Września - w porównaniu 
z tem, бо się dzisiaj dzieje — drobny epizod w 
tym śmiertelnym boju, wywołała serdeczny vod- 
dźwięk, a składki па pumec dla ofiar wrzesińskich 
przeszły wszelkie oczekiwania. I czy teraz Wali- 
eya nie poda ręki braciom? Czy na ratunek i po- 
тос pokryywdzonym nie znajdzie grusza? Oltar- 
ność bezzwloczna, wydatna, powszechna, mimo cię- 
żkich czasów. jest ubowiązkiem polskim -- czeka 
i Неғу па nią zabór praski. Zarząd główny „Zwią- 
zku pomocy narodowej“ w Krakowie ujmaje w rẹ- 
ee tę sprawę i otwiera składki. 

Składki zbierają redakcye pism; można je nad- 
sylać na ręce prezesa dra Juliana Gertlera, adwa- 
kata w Krakowie, ul КІогуайака L. 31. 


Go słychać w mieście? 


Kraków, dnia 20 lutego 1907 


datne figliki wyprawia nam tegoroczna zima 
W chwili, kiedy się spodziewamy mrozów, nastaje oa- 
gle odwilż, gdy już się oawoimy z myślą u odwilży, 
przygotujemy kalosze 1 Ё. d., naraz bierze przymrozek 
który się potęgnje czas jakiś, aby znowu miejsca naty 
plé odwilży. W najprzykszejszy apusób odezuwa się tę 
zmianę pogody na naszych brukach, zwłaszcza хай na 
chodnikach. Raz toną one w wodzie i błocie, powstatew 
z niezgartywanegu od dawna śniegu, tak, że chodzić 
pa nich trudno, drugi raz mróz ściua je lodem 
że znowu chodzić po nich niepodobna, bo sig 
со chwila może przewrdcić, tembardziej, że ровурула 
chodników piaskiem wyszło dzieinj zupełnia z mudy 
Dziś dałoby się w Krakowie na palcach wymienić ka- 
mlenice, przed którymi chodniki są poaypane piaskiem 
1пһ bodaj uprzątoięte ze śniegu Inb loda. Кејогша czy 
arczenia miasta przyjęła się w skandallczny sposób na 
przód n naszych stróżów 1 wydaje owocu 

Kandydaci. Pref. M. Bobrzyński nie będzie już 


wcale do Rady państwa kandydawal: tak donosi 
„Сав. 
Rozszerzenie ulicy Gradzkłej. Jak się dowiadu- 


jemy, w maglutracie żywo znjmoją się obecnie hwe- 
atyą rozszerzenia ulicy tzrodzkiej, tej nllcy, nx której 
skupia sią największy rnch handlowy, a która w pe- 
wnoych miejscach jest tak wąska, że alą to wszystkim 
daje odczuwań. Projektowane jest pedobuo usonięce 
domu Suskiego naprzeciw magistratu o 1 metr 70 ctm. 
w tył, celem wyrównania linii ulicznej aż ku nlicy 
Poselskiej. O ile ten projekt znajdzia aprohatg odpo- 
wiednich czynników, пів wiadomo, tem mniej, czy kie. 
dykolwiek przyjdzie do nrzeczywiatnienia, tak запо, 
jak przesunięcie kościólka św. Idziego, wystającego 
aż do połowy ulicy, o czem również obecuia radzą 
w magistracie. 

Węgla! dla biednych żydów. Radu wyzuaniowa 
tutejszej gminy lzraellckiej яа peśrednictwem swego 
wiceprezydenta d-ra Rafała Landaun uzyskała, jak się 
dowiadujemy, od włęścieleli kopalni węgla braci Gut 
manów 4 wagony węgla, który hędzia rozdzielony bez 
płatnie między majubożazą żydowaką ludność Kažmie- 
rza. Jest to wprawdzie jak na 25-tymięczną ladność 
Kaźmierza za mało, bądź co bądź jednak w dzówiej- 
szych czasach atanowi te 1200 eentparów bardzo pa 
żądaną pomoc. 

400.000 koron dla uhagich żydów. W Wie- 


Nie nie mówię. 

— Сау pani to sprawia przykrość? 

— Z jakiego powodu? 

— A więc to nie sprawia pani wielkiej ргиу- 
krości? 

— Bym się mlała sgryść na Śmierć? Nie. 

— Pani przesadzasz umyślnie, by mi dać od- 
powiedź przeczącą, a nie pytasz się uwolch 
uczuć. Ale ja rozumiem cię, Berto. О nie uważaj 
mnie pani za zarosumialca, który ulega swoim 
złudseniom. Gdy myślę, że po dotychezasowym 
mym trybie życia, w którym kobiety tak szybka 
następowały po sobie, jak szybko się mieniają 
bukieclki w butonierce mego sardnta lub fraka, 
obawiałem się zbliżyć do pani, wiedząc że tym 
razem byłoby to uczucie na seryo, to mogę nwa- 
żać za naturalne i słuszne, że i pani podzieliła- 
byś moje uczucie. 

— Ależ najdroższy hrabio! — wykrzyknęła 
pani Rodway, podnosząc stę z miejsca, jak gdyby 
ogarnięta niepokojem komicznie troskliwym. — 
Czy pan może jesteś chory ? 

Młodzieniec w pierwszej chwili zmieszał się, 
wkrótce jednak odzyskał pewność siebie i rzekł 
s głębokiem przekonaniem: 

— Pani, jak widzę, żartuje, a jeżeli pani 
cheesz, mogę 1 ja żartować. Możemy dobrze od- 
grywać komedyę, nawet chacjaż jesteśmy sami, 
ale pani... 

Chciał dokończyć: — kochasz mnie. — 1п- 
stynktownie odcznł jednak przesadną próżność 


tych słów i zamlast nich dodal- — nie koceliaaz 
swojego męża. 

Lecz w tejże chwili kapryśna twarz pani Rod- 
way przybrała wyraz dumy i niechęci. Mileznia 
pogardliwie. Młody człowiek pobladł i z pokorą 
pochylił głowę. I nastała dłaga pauza, którą na- 
reszcie uznał za stosowne przerwać pan Rodway 
Ten bowiem widział i słyszal wszystko, stojąc 
ukryty za fałdami portyery. 

Czy napisałaś już listy polecające dla bra- 
biega ? 

— Nie jeszcze. Napiszę je natychmiast 

Proszę się nie trndzić — bałkotał młodzie- 
niec. — Wyśle mi je pani potem do Medyołana, 
kiedy pani zechce. Teraz niestety nie mogę się 
dłużej zatrzymać. 

— Saczęliwej podróży — rzekła sucho pani 
Rodway i wyszła z pokoju. 

I znów nastąpiła chwila milczenia, podczua 
której Anglik otworzył na biurkn księgę I zamy- 
опу, wypełniał w niej rubryki. Hrabia, odzy- 
gkawezy swobodę umysłu, rzekł układnie: 

— A więc jutro wyjeżdżam. 

Anglik jednak zapytał 

— Czy chcesz pan zawrzeć nową umowę ? 

— Jaką? 

— Rozdzieram dokument, który pan podpisa- 
łeś. Pan zostajesz w Neapolu. Ta zaś odbleram 
połowę wypłaconej el kwoty. 

Alo młodzieniec odpowiedział wyniośle: 


Japońska Kwiaciarnia 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej i. 


(obok przystanku kolei elektryeznej). 


dniu otwarto wczoraj tealameut zmarłegu lam w ubie- 
alym tygodnia millsnera posia Rapoporte. Jak się oka- 


zało, zmarły zapisał ua ubegich żydów w lalicyi 
400.000 kuron nn cela dobruczynne, mia zaznaczając 
dokładnie, w jski sposób i komu mają hyć ruzdzielu- 
no. Cela tegu zapisu ukześli dopiero koratorya spadku, 
ds której należy вуш zmariego, kilku człanków rodzi 
ny, oraz jed 
меј.  Kurateryu 
członków. 
Szkarlatyna graanje ud kilka tygodni w ukolicach 
Krakowa, szczególniej zaś w Liszkach. Zaszłu tam 
w ostatuleh dmdch tygoduiach 11 wypadków śmierci 
skutkiem taj chcraby. Przed kilku duiami w Kadzyniu 
koł Bielan zmarło nagle dwoje dzieci, w jeden dzień 
jedno, w drugi drogie, dzieci jednego z tamtejszych 
tbywateli. Z początku sądzunu, że zwarły ana sknt- 
kiem zairacia; aekcya lekarska wykszała jednak, że i 
опе padły ofiarą ezkarlutyny. Straazliwa tu, dla dzieci 
zwłaszcza, choruba, 
kowa. 
Ѕепіпагуша prywatne p. Praisendanza, zosta- 
ło, Jak wiadamo, przeniesiona z domn 
pożarze iv szkoły im, Mickiewicza, którego ta lokalu 
udzieli! łaskawie p. wiceprezydent Chyliński. aby nia 
powodować przerwy w naukach Wybór Jnkalu był je- 
doak 
jest szkołą 
Rzecz 


nek krakowskiej gminy wj znanio- 


ta mu prawa konptować pewnych 


тда się więc ponała du Rra- 


Drubnęri pu 


bardz» nieodpowiedni. Szkolą Wickiewicza 
Indową. da której chodzą wała dzieci 
jasna. że ławki są do wielkości dzieci znała 
mwane, Jaanem jest również, że ławka, na której du- 
akona!e jest miedzieć dziewczj 6 7-letuiej, Дев! 
mniej niewygodny dła panny bądź co аці więcej jak 
Ló-letniej | prawie dojrzalej. To toż nanka dzisjejnza 
w tej szkole jest dla biednych seminarzystek, zuunza- 
nych gnieńć się w maleńkich 


jw 


со uaj- 


dawkach, istną męczar: 
byłyby jak najprędzej zaradzić. Czyż 
w której lawki są większa 

Nia możnaby wyznaczyć пл іутехаьоме pomieszczenie 
Baminarynm np. Akademi! handłowej” loża dyrokcya 
seminarynm zechce się zająć lą aprawą, która przecież 
leży w jej wławuym intoreaia. 

Z krajowego Związku turystycznego donoszą 
пат, że nminiaterutwo kolejowe zwróciła się w tych 
dniach do regoż Związkn z żądaniem przedłożenia wy- 
kazn wszyslkich масу) zinuwych w naszym kraju, hu 
dający się do oprawisnia sportu zimowego, я mix- 
поміеје · lyżwiarskiejro, narciarskiepu (ski), saneczhu- 
wego і t. р.. a to celem przyjścia z pomocą (уш sta- 
суот w klernukn nlepnzenia komanikacyi, zwrócania 
szerszej nwagl na te mlejscowości i należytego ich ra- 
klamowania w przyszłym sezonie. 

W tym valu zwraca się krajowy Związek turysty" 
лоу do wszystkich Towarzystw sportowych w kraju 
(Тоз. sukolich, Klubów nurciarakich, Tow. zabaw ru- 
showych) о jak najrychlejsza nadsylanie zgłowzeń, ry 
cin, zdjęć fotogrniieznych odundnych miejscowości, w 
których sport ten umóglby айу rozwijać, olom gawio- 
szczenia tychże w najbliżazem wydawnictwie, apecyal- 
Ме dla tych celów pońwięconem. Nadmienić tu należy, 
że już obecnie nzyskano zezwolenie, iż przybory apor- 
towa: narty, nuneczki itp wolno zahlernć z ааһа her 
żadnej фору do wagonów, о czem ministeratwo ko- 


nią, czem nal 
піеша w Krakowie azkuły, 


jel odnodbe дутехсуе kul. zawiudomiło, Ostateczny ter- 
min do zgłoszeń ubiega z dniem 31 marca h. r. 
Ministerstwo hnndjo zawiadomiło kraj. Związek tn- 


rystyczny, że zurządziła pomnużawia liczby lstoboszów 
w Krakowie i we Lwowie, jak również zarządziło roz- 
„zerzeule sieci lelefonicznej w (ialicyi, wrouzelo zarzą 
dziło azczepółowe opracowaniu projektów, mających na 
cela poprawę i ulepszenie stosunków pocztowych i te- 
legraticznych w całej байсу]. 


Dzlwię się pańskiej ргоривусуі. Hrabla 
Gigi Lorenzelli nie cofa nigdy danego słowa. 

To prawda. 

A kupler taki, jak pan, nie odstępuje ni- 
gdy od raz zawartej umowy 

To prawda. 

— Źegham рапа. 

Hrabia wyszedł в godnością, a pan Rodway 
pozostał zagłębiony w swej ейте. Znajdowała 
sią w nlej rubryka, nad którą widniał tytni: 
„Wydatki na zachowanie wierności mojej żony“, 
gdzie zwykł był zapisywać wydatki na bilety te- 
atralne, Klejnoty, artykuły toaletowe, cukierki 
1 inne podarunki. Tu też zamiereał zapisać kwotę 
obecnia wydaną. Ale przekonawszy się po ruzmo- 
wta między hrabią a Bertą, której był niawidzial- 
nym świadkiem, o niewątpliwej wierności awej 
żony 1 nieszkudliwości mlodzieńca, wahał się, czy 
та wpiseć do tej rabryki kwotę, wydaną ns otrzy- 
manie, czegoś, coby miał również 1 tak, nie pła- 
сас ani jeduego solds. I cała jego wiedza rachun- 
kuwości byłaby go w tym wypadku rawiodła, 
gdyby nagle nie przyszedł w pomoc genialny yo- 
тух: „Wypłacono hrablemu Gigi Lorenzelli kwo- 
tę 16890 rów, ale zmienił zarazem nagłówek 
calej rubryki. Wykreślił bowlem: „Ма zachowanie 
wierności mej żony“ a natomiast umleśct! парів 
„Wydatki z powodu mej uieufnośct i podejrseń 
starego męża”. 


zegarów, zegarków, pierścieni. łańcuszków i wszelkiej biżuteryi złotej i srehrnej 


Pw та bezcen = -» 


rodzka 26, obok handlu WP. Suskiego. 


| Wielka sposobność do zakupna kwiatów ciętych, 


doniczkowych i sztucznych. n 


48, aktad ogrodniczy Półysie Zwierzynieckie 29. Kazimierz Miciński 


Jubileusz Orzeszkowaj. :roczysiość jubilensza Eli- 


vy Urzeszkomej w Kraknwie odbędzie się nieodwołsl- 
le w dniach od 11 marca b. r, а obejmować bę- 
ie. Dnia ! wares przedatawienie „Hardzeh dusz” 
w teairze шіејакіш, przyczem Каз ісег złoży wieniec 
przy biaście jnbilatki dinta Т Błotulckiew Dota 10 | 
wares przedniawiebie „Moira Кунун” w tentrze 
ladowym. dnia 11 marca wielki raut w salach № 
regu teairu z hantatą dyr. Wład. Zeleńskiego, wygło- 
szanlem wiersza Kasprowicza, przedslawiemiem koma- 
dyjki К. Orzeszkowej p. r. „Pokucia ві”, koncertem 
wrufonicznym i r. d 

Z końcem b. m. ukaże się 98 półkach księgarskich 


jubileuszowa wydania pracy dra TV. tUrahowakiego a 
Klizia (vrzeszkowej, które sprzedunnne będzie na do- 
chód nrółnegu fandaszn jabilenazowcgo (1. polskie ae- 
minaryam nanrzycialakie w Warszanie imlenia jubila- 


tki). Także w Bzkolneli miejskich wydziałowych za ze- 
zwoleniem Rudy szkolnej odbywają się przez Inty nro- 
czyste jubileuszowe poranki. Jednym z pierwszych byl 
tahi оеро w ała XVII wydziałuwej Żeńskiej imie- 


nia ser, Klżbie ua który złożył się bardzo obfity 1 
urozwaicony program 
Z Tow. kolonij wakacyjnych. Wydzial Towarzy- 
swa, wybrany vs niedzielnem walnem zgromadzeniu 
ukuyetyttowal się w następujący sposób : i*rezea dr Heu- 
ryk Jordau: wiecprezea dr Franriuzek Rnjak. sekretarz 
p. Stapnicki Teofil: skarlnik p. Koprowicz Stanisław 
goajudarz p. Pogorzelski Миг: kieruwnik kolonij 
p. Kuch Włądysław: wydziałowi: dyr. Tiednaraki Stan., 
chi Jan, Dawidowski R. dr Jauguatyn St.. ka. 
Kuś Fr 
Кіева м 
\.. Magiera Јав 
Recursa urzędnicza w Krakowie udbyła w nie 
dziej włeczorem doroczne walne zgroniadzenie przy 
пуш ndziula człunków. Zgrumadzenij wyraziło go 
тусе ękawsnie pani Wiktarowej Jaworskiej ха pra- 
кт w dziala epożywczym i ndzielło skarbnikuwi abso 
Przy wyharnch prezesem хама! wybrauj ro- 
zAmiępcą prezen dyrektor m 


stach F. Staln |, 


Podwin А 


lutotyniu 
joni Klemenajawiez, | 


kistralu ш, Krakowa trodyński, 11. znstęprą radca eg: ; 


dowy Raczyński, Nadto wi brana wydział, złożony z trzy 
dziemu członków 

Palski Związek ogrodników i pomocników ogro- 
dniczych w Frukowie podaja do wiadomokci WP. Pra- 
endaweom, uraz kolegom ogrodnikom, ża к dniem 15 
L. w. «twarl biuro pasredkietwa pracy. 
lu mskoterznia Związek dla awoich członków bezpla- 
lula, dla cadh zak, ole należących do Związku, za zwro- 
koszt 
ipur Jest 


loki 
utwarte w dnia powszednie od 7—B 
wieczorem, w ówiętu od 3-4 popułndnin w lokaln 
Źwlązku Rynek główny 1. 13 I p. 

Z teatru miejakiego. Iiepertnar tygodniowy ulegl 
czękciywej zmianie, spawadowanej wyjazdem p. Zelwe 
rawicza. We środę, zamiast „Wesołych kobłet* danem 
będzie arcydziełu Mollera р. (. „Amfitryo“, który już 
przez azereg wietzorów w Rózanie bieżącym wypołniał 
teair Zmiana ńrodowa achudzi się z licznemi żądania 
mi pobliczności, mie waiącej dotąd aposobnońci słyszenia 
laj arcyduwcipnej howadyi. == Z puwodów, przytoczo- 
msh powyżej. odłożono taż pierwazy występ р. Przy” 
byłka da piątkn. We czwarlek zaŭ odegrają artyści 
dramat Ihweun p. t. „Rycerze północy* po raz dzie: 
wiąty 

Najbliższą nowością teatrn miejskiego będzie dramat 
francuski p. Andro Gide'n p. t, „Król Kandaulea“ 
Dramat (idea jest utworem poetyckiej mlary, аде" 
Gsiącym daleko od przeciętnego rodzaju komedyj i dra- 
matm współczesnej Francyi. Nazwisko (idea, autora 
„Filokleta* | „Króla Kandanlesa*, jest dzić znana 
1 otoczona nznaniem w tych wazystkieh aferach arty- 
ktycznych, która w dążeniach awych walezą z szablo- 


Naokoło sceny i estrady. 
Koncert p. Ignacego Friedmana, pianiaty. 

Słyszymy p. Friedmana stosunkowo często, sle 
чв уш jego występem nia јові się ciekawym, ca 
p. Friadmau nabył, tylko czego się pozbył. 7, 
wuzystkieh pimujstów świata ma p, Ётісішви ni 
więcej do pozbycia si pominiw przepysznuj techni- 
ki. (xrekamy z niecierpliwością, kiedy p. Friedman 
oduczy sij: po pierwsze, niemiłosiernego walenia w 
fortepian. które bynajmniej nie sprawia wrażenia po- 
tęgi: niepomiernago szarpania każdej, choćby naj- 
niewinniejszej frazy: po trzecia, czułostkowości za- 
miast uczucia. preżensyi zamiast prawdy. Rozważmy 
merwszą część kancertu e-moll Chopina. Przy tej ni- 
klej orkiestrze wali p. Friedman. jakby chodziła a 
zagłuszenie haubi: najnowszego kalibru - kauty- 
leny przesłodzone. niech tam tylko znajdzie się ni 
wiewiuniejsze aforzando, to już p. Friedman trzaśnie 
w klawiaturą aż ta biedaczka jęknie. a z nią razem 
чїшеһвет. A jednak w koncercie tym mial p. Fried- 
шап chwile bardzo szczęśliwe. nie mówiąc О arer- 
wybornej stronie techuicznej — sle w trzeciej części 
jak szarpał, jak sią znącał nad niewiunym. początko- 
wym tamarikiam' 

Idzie nokturn h-dur Chopina, najwięcej z noktur- 
nów mejący cech atarzyzny: jak się p. Friedman 
rozczulał, a jak віє irytował, a jaki to dramat byl- 
by groził, gdyby nia to. że апі rusz nagiąć wszyst- 
kich pasażyków do surmy bojawej. — Etiuda ter- 
cyowa, ten cudowny świergot ptasząt: p. Friedmau 


Zastaw 


Tmkrzycki A.. Niemiec W., ks. dr } 
Świerzyńdki | 


1 tudzież p 


Pańrednictwo ? 


new, przeciętnością literatury i teatru. Temat „Króla 
Kandanleaa* zaczerpuął posta francnaki z dziejów Li- 
dyi w УП. w. przed Uhkrystnaem, w epoce wszechwła- 
dającego tam wplywu kultury greckiej. Z dziejami bi- 
atorycznemi splótł jedną z najpiękniejszych legend gre- 
ckieh, tworząc tym sposobem kanwę dln własnych wnio- 
skiw, pelnych postycznega naatrojn. 

Z sali koncertowej. Towarzystwo Szkoły Ludo- 
wej urządza kancert w dniu 22 b. m.. t j. w pią- 
tek. Udział ж nim przyjęła Wanda Tyberg, je- 
dna z najwybitniejszych pianistek wiedeńskich, zna- 


| na także z nader pochlebnych recenzyj z występów 


w Krakowie. tudzież wybitny wiolenczelista wiedeń- 
ski p. Vilem Villeke, artysta, cieszący się sławą je- 
dnego z najwybitniejszych wirtuozów współczesnych. 
Bilety sprzedaje Ksingarnia S. A. Krzyżanowskiego. 

Kancert. Staraniem Antoniowej hr. Potockiej od- 
będzie się w poniedziałek d. 26 b. ш. w sali atarega 
teatron koncert na rzecz Tawarzyatwa św. Wojelecha. 
Solistami wieczorn będą. Pelagia hr. Skarbek, baryto- 
niata p. A. lssakowiez, uraz akrzypsk p. Śliwiński. 
Część zbiornwą koncerin wypełnią chóry „Lutni“ pod 
kierunkiem p. Steibelta, oraz orkieatra 13 p. p. z ka- 
qelmistrzem Носкієш na czele. Bilety są do nabycia 
w księgarni p. Krzyżanowskiego 

Wieczorek gimn. ku czci Kllzy trzeszkową) urzą- 
dzony staraniem VI kl. glmn. Sobieskiego odbędzie nią 
we środę dnia 20 bm. w mali Klabu pocztowego (1л. 
bicz 5) o godz. wpół do 7-ej. 

Z .Ełeuteryi*. W niedzielnym wieczorze, poświę- 
cennym pamięci wydarzeń w r. 1863-4, wziął łaskawy 
wspólndzial, nie jak mylule ngłoszono „Chór akademi- 
eki“, lecz (Uhór akndemieki „Aida“, co tem mile| pra- 
tujewy, należy on bowiem dn jednych z najlepszych 
chórów krakowskich. 

Dzięki doskonałej grze fortepianowej p. Dłażyńskiej, 
Paazkowakiego (wlolanczela), nadto przepię- 
knej deklamacyi chłopczyka Możdżeńskiego х Tarnowa 
| produkcyom chóru akad. „Alda“, wieczór tan prze 
szedl wazelkie oczekiwania.  Atrakcyę wieczoru atano- 
wil solowy śpiew p. łasakowicza, który porwał | ocza- 
rawał słuchaczy. 

Z Pogotowia ratunkowego otrzymujemy list, od- 
nośnie do artykulu „Omal nle morderatwo* zamieszczo- 


‚ mego w numerze z 13 bm. Pogotowie twierdzi, że żoł- 


nierz policyjny nie telefonował » dworca kolejowego 
n godz. 12 min. 80 w nocy, ale ваш oacbiście wezwał 
Pogotowie o godz. 1 min. 15 w nocy. Na skutek tego 
wezwania już w 5 minnt później, bo już o godzinie 1 
min. 20, m nie po upływie godziny, Pogotowie wyro- 
szyła na miejsca wypadka. Dalej prostoje Pogotowia, 
że Baumgiirtuer nie miał rozbitej czaszki, ala otrzymał 
na skórze, pokrywającej kość ciemieniową, ranę ciętą, 
dlogości 3 сїт, Dyżurny Pogotowia, oglądnąwazy ranę 
i zbadawazy chorego nie uzual atanu jego za nlebez- 
pieczny, przywiózł go na atacyę ratunkową, skąd po 
vpatrzeniu rany Banmgirtner o własnych siłach udał 
sig do damn. 

/amieszczając ta uprostowanie, musimy jednakża do- 
dar, ża lodzie, obecni przy wypadku, markali wszyacy 
na to, że Pogotowie dłnźazy стан alę nie zjawiało, a 
awet ajent policyjny, który tam interweniował, zazna- 
czył wyrsżnie w raporcie, %в na Pogotowie czekano 
calą godzinę. Mogła zajść jedna awentnalność i ta wi- 
docznia zaszła, że żołnierz policyjny nie telefonował po 
Pogotowie. Stąd wyszło nieporozumienie. 

Małoletni przestępcy. | znowu w aresztach pod 
telegrafem znalazło się czterech chłopaków, czworo dele- 
ci raczej, bo żaden z uich niema więcej jak 13 lat. 
Ng ta chłopcy, Już, nieatety, z nresztami obeznani, po- 
mimo dziecinnego wieka byli tam jaż nie raz jeden. 
Taki Jan Łopatka zapisany już jest w aktach policyj- 
nych jako wagabnnda, który powoli wprawia mię do 
rzemiosła, jakie go z pewnością daleko nia zaprowadzi. 


wziął ją za szybko, ale bardzo pięknie ; tym czasem 

za dłogie piano zirytowało go: jak rypnie ostatni 

akord, tak aż skoczył na krześle, Czy ta moża tem- 

perament? Nie, to już nawet nie brak gustu — to 
to. 


Etiuda c-dur wypadła przepysznia, etiuda cis-moll 

bez gustu. Na polonezia s-dur niach p. Friedman 
nanczy віє, że pomimo piekielnego walenia, nie 
aprawił wrażunia siły, a to dla tego, że ucho słu- 
chacza już tak zobojętniało, że mu to walenie nic 
nie iraponowałe. 

._ Nastąpiły potem drobne kawałki, jak humoreska 
Żeleńskiego, ślicznie w środkowej części, za prędko 
j z niepotrzebnemi akcentami w pierwszej 
krakowiak Paderuwskiego. wspaniałe wykonany. 

Z utworów artysty. „Chanson triste“, jest 
pierwszej myśli miepospolicie udatną. ala zaraz po- 
tem autor tak się o coś gniewać zaczął, że z „chan- 
son triste*, zrobiła się „chanson furieuse“. 

Koncert Melcera jest orkiestralnie niezwykle u- 
datny: partya fortepianowa bez istotnej inwencji. 
Wiele jest w całym utworze fantazyi. czerpanej 
oezywiście z wagnerowskiego zdroju — i talent jest 
niezaprzeczony. — Pan Friedman wykonał go wapa- 
niale. 

Wielką zasługą jest p. Friedmana, artysty tak 
miłującego sztukę. że stara się w bogatym nadzwy- 
ста] swoim repertuarze uzmieszczać o ile się 
rzeczy polskie: bardzo szacownym a niezwykłym ry- 
sem. jest to przywiązanie do Krakowa, którego po- 


Przed kilkn dniami Łopatka w towarzyatwie trzech 
swoich rówieśników, Radolfa Czuby, Stanisława Gofro- 
nia i Władysława Nizińskiego opuścił Kraków i wraz 
2 towarzyszami wyemigrował da — Krzeazowie. Со ich 
tam ciągnęła, niewiadomo. Widocznie jednak mieli ja- 
kieś nie bardzo szlachetna cela, bo włóczyli mig ра Krze- 
szowiench, zachowując się w ten sposób, że zwrócili na 
siehle uwagę policyj, która ich przyaresztawala і po 
zbadania, skąd pochodzą, odesłała do Krakowa. W Kra- 
kowie internowano ich ua razie w policył. I eo wyro- 
Аше z tych dzieci, które w dzieciństwie zaznajomiły sią 
z więzienną kaźnią ? 

Wypłatał Figlawi figla. Jakób Figiel, jadąc za 
robotą do Pros, zatrzymał się w Krakowie, a że mu 
krakowska wódka bardzo zsamakowała, więc też we- 
anlo w jednej z reatauracyj popljał. Przyczepił się do 
шеро jakiś jegomość i wdawszy wią z nim w poga- 
dankę, zaczął mn odradzać jazdę do Prus, obieenjąc, 
że шп się w Krakowie o słnżbę postara. Na to konto 
Figiel zafandował wódki, a dobraczynny opiekun ścią- 
вод mu z żartów kamizelkę, bluzkę, kapeluaz i ulotnił 
się Spostrzeglazy, że został okradziony, Figiel urżnął 
aig z rozpaczy i wyazedłizy па ullcę, zaczął hałasować 
1 krzycząc, szukał złodzieja, który шо takiego figla 
wypłatał. Złodzieja nie znalazł, ala za to sam bleda- 
czysko znalazł się na drugi dzień w aresztach policyj- 
nych. 
му ZZ 


1 Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


(Telegramy „Nowin*). 
Polak wiceprezesem Dumy. 

Petaraburg. Wśród kół lewicy preyszłej Dumy 
postanowiono godność jednego £ wiceprezesów ofla- 
rogać Aleksandrewi Świętochowskiemu, jeśli wy- 
brany zostanie. 

Wyhary w Królestwie 

Warszawa. Przy prawyborach do Dumy zwy- 
ciężyła w całem Królestwie koncentracya narodo- 
wa. W Łodzi głosowali Niemcy s narodowymi Po- 
laskami przeciw socyalistom i żydom. — W War- 
szawie odbędzia się głosowanie dopiero dalsiaj, 
ale i ta mają wszelkie widoki narodowcy polacy. 
W Królestwia zapewniony dotąd wybór 34 posłów 
narodowo-pólskich ! 2 Litwinów. Także w Wilnie 
wybranym będzie 1 Polak. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.) Dotąd wybrana 104 
członków Dumy, a to 4 monarchistów, 2 paźdsier- 
nikowców, 1 umiarkowanego, 21 kadetów, 3 s gro- 
ру robotniczej, 99 z lewicy, 3 ze skrajnej lewicy. 
93 nacyonalistów. — W gubernii petersbargskiej 
wybrany został jako trzeci рове? zocyalistyceny 
robotnik. Z poprzedntch posłów zostali wybrant 
prof. Kuźmin-Karawajew i Rodiczew. 

Paterahurg. Wyjaśnia się, że dotąd opozycya 
ma 206 mandatów, а rządowe frakcye 51. Obli- 
ją, że opozycya otrzyma na ogół przeszło 350 
mandatów (!!). 

Reprasye rządowa. 

Patersburg. Zażalenie prof. Kowalewskiego 
przeciw achwale komiay!, która go wykreślia z ll- 
sty wyborców, senat odrenucił. 

Barbarzyńcy. 

Petersburg. Z Kazania donoszą, że w więzie- 
niu tamtejszem urzędnicy podburzają zbrodniarzy 
przeciw politycznym więźniom i wzywają ich np. 
do hańblenia kobiet, uwięzionych za sprawy poli- 
Туске. Ziamstwo kazańskie zwróciło się w tej 
sprawie do ministerynm. 

Zamach na bank. 

Mińsk. Wczoraj rzucono bombę na dom banku 
Zuckermanna. Sprawca zamachu zginął. Dwóch 
urzędników rannych. Szkoda materyalna znaczna. 


ciwnie, zdaje się wzmacniać. То też i publiczność 
nasza nie szczędzi mu objswów wielkiej яушраќуі. 
Nie podobna pominąć wielkich zasług p. Hocka 
i jago orkiestry. Nie mówiąc już o koncercie Chopina, 
orkiestra świetnie się рорізма w trudnej partyi kon- 
cortu Melcers. Poraj. 
Koncert ludowy. Dzięki inicyatywie młodej, uta- 
lantowanej pianistki р. Olgi Drozdowskiej, rozpoczął 
się wczoraj w sali hotelu Kleina, szereg „Koncer- 


| tów ludowych*, mających na celu zarówno. zapuzna- 


nie т nowszemi dziełami sztuki mniej 7amożnej, 
a piękna muzycznego spragnionej inteligentnej pu- 
bliczności, jakoteż oddziaływania na te afery, które 


| wskutek rozmaitych przyczyn nie mogły korzystać 


2 produkcyj artystycznych w sali koncertowej, tak 
niedostępnej z powodu wysokich cen wstępu. — Za 
koncerty ludowe są nietylko w naszem mieście po- 
potrzebne, przekonała wczoraj sala hotelu Kleina, 
wypełniona po brzegi publicznością, wśród której 
obok inteligencyi, uczni i uczennic uniwersyteta. 
widzieliśmy skromne ubrani. ludzi ze efer pracują- 
cych, в także i znaczną liczbę najskromniejszych 
pracowników i pracownic wraz z włoścjanami. Pię- 
knej i szlachetnej myśli młodej artystki najgoręcej 
przyklasnąć należyi zwrócić uwagą wszystkich pra- 
wdziwych miłośników muzyki na jej usiłowania go- 
dne szczerego, Безіпіегевом перо poparcia. Jak sły- 
szeliśmy, oświadczył gotowość wystąpienia, na je- 
dnym z tych koncertów wybitny pianista krakow- 
aki, tak ceniony i sympatyą otaczany prof. Jerzy 


Zamach na podpułkownika. 

Patersburg Na podpułkownika żandarmów, 
Legata, w podwórzn jego domu wykonano ramach. 
Nieznany sprawca atrzelił do niego trzykrotnie, 
bez skutku. poczem zbiegł. 

Aresztowania studentów. 

Moskwa. Policya aresztowała 70 studentów 
tndzoziemców, na podatawie adresów, znalezio- 
nych podczas rewizyi w szkole technicznej, jako 
podejrusnych o socyalizm. 


'Telegramy „Nowin“. 


Parlament niemlecki. 

Berlin. Parlament niemiecki został dzis otwar- 
уена tronową. którą odczytał cesarz WII- 
elm. 

Mowa tronowa oświadcza: Naród niemiecki 
objawił, iż chce, aby honor i dobro narodu było 
strzeżona, z wykluczeniem małostkowego ducha 
partyjnego. W takiej chwili przejawa uczać na- 
rodowych spocząć może bezpiecznie los ojczyzny. 
Tak, jak jestem sam przyzwyczajony do szanowa- 
nia wszystkich praw konstytucyjnych, tak mam 
zaufanie do nowego parlamentu, że naszego ata- 
nowiska wśród narodów kulturnych ze zrozumie- 
niem | я gotowością do czynu strzedz i wema- 
eniać będzie. 

Następnie wskazuje mowa tronowa, że ciężkie 
przasilenie w Południowej Afcyce zostało pokona- 
ne. Waleczni magą być pewni wdzięczności oj- 
ezysny, а walka z zaciętym nieprzyjaciem (z nę- 
danymi Hererami! Przyp. Red.) przysporzy sła- 
wy (!) orężowi niemieckiemu. 

Mowa tronowa wymienia następnie stosunki 
urzędnicze | ustawodawstwo społeczne, przyczóm 
zaznacza: Walka wyburcza wkstreymała ruch (80- 
cyalistyceny Przyp. Red.), który był zwrócony 
przeciw nieustającemu rozwojowi i państwa | spo- 
łeczehstwa. Wielkie ustawy dla ochrony ekonomi- 
cenie słabych, zostały uchwalone wbrew opozycył 
tej frakcyi, która uważa się za jedyną przedsta- 
wicielkę interesów robotniczych, ale sama nie nie 
uczyniła ani dla postępu kultury. Mimo to liczba 
ich wyborców zawsze jeszcze wynosi millony. 
Niemieccy robotnicy Ше powinni z powodu tego 
cierpieć. Ustawodawstwo to polega na zasadzie 
społecznegn obowlązku wobec klaa pracujących 
i dlatego jest nlesależnem od zmiennegu ksztal- 
towania się stronnictw. Rząd jest zdecydowany 
dzieło społeczne dalej prowadzić w duchu Wil- 
belma Wielkiego (Wiłhelm IT. mianował jog swe- 
go daladka na dobre „wielkim!*). 


Jaka będzie pogoda we środę? 


Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologieznej : 
Galicya sachudnia: Zimno, miejscami opady. mierne 
wiatry, łagodnie, temperatura równomiernie się 
utrsymująca. 


okład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 49. I. piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A— b. 


W anli Pałacu spiskiego, Rynek główny L. 34, 
codziennie produkcye żywych amerykańskich azczu- 
rów Alhinosów. Początek w godzinach 19, 9, 3! „, 
5, 6%, 1 Н wieczór. 


Wczorajszy koncercik nosił cechy niezwykle sym- 
patyczne. Ciepło usposobiona publiczność niezmiar- 
nie wrażliwa i z uwagą chłonąca produkcge, bez- 
pretensycnałność i brak prozy п koncertantów i na- 
strój mile uderzały aprawozdawcę. Na estradzie j 
wili się kolejno dwaj wysoce utalentowani i obiegu- 
jący pianiści pp. Rosenblum i Guz. który za рів- 
kne odegranie poloneza Chopinowskiego i trafna n- 
jęcie Rapsodyi Liszta zbierał gorące oklaski, Grą na 
skrzypcach popisywał mię utalentowany uczeń prof. 
Wierzuchowskiego p. Opoczyński. Zgrabne i ро 
wae odegranie „Romansu* Swaudsena, a następnie 
„Dudziarza: Wieniawskiego, świadczyło korzystnie 
zarówao 0 sumiennych studyach mładego skrzypka. 
jak niemniej о dobrej szkole. w której ja odbiwa. 
Detlamowała z uczuciem і siłą p. Krzyżanowska 
słuchaczka uniwersytetu. osóbka obdarzona nader 
symnatycznie dźwiączącym płosemi wielkiem poczu- 
ciem smaku. — Okrasą i atrakcyą był niawątpliwia 
występ р. Holzmtillerównej, młodej wielkie nadzieja 
rokującej śpiewaczki, pracującej nad wyrobieniem 
bardzo pięknego i wielkia nadzieje rokującego głosu 
pod umiejętnem kierownictwem wytrawuezo mistrza 
prof. Horbowskiego, — którego znakomita metoda 
zdołała — jak to po całorocznem niesłyszeniu śpie- 
waczki z przyjemnością skonstatowałem — nietylko 
piękny materya? ocalić od zagłady, — lecz nadać 
mu blasku i siły. Р. Holzmitllerówna zbierała rzęgi- 
ste aklaski tudzież dowody uznania Niech to będzie 
dla niej zachętą do dalszej pracy nad awim talen- 


byt na obczyźnie, nie tylko. ża nie osłabia, ala prze-  Ialewicz. tem. Stab. 
Ё koazstownońci złote 1 srebrne, orar zegarki wykupuje hez kosztów celem zakupnn pa 
najwyższych cenach 178 


FAE EHL оона, nen 


zegarmistrzowsko - jubilerski 


w Krakowie, ulica Grodzka L. 58. 


SZKOŁA TAŃCÓW Z. GRUSZCZYŃSKIEGO 


MSF w Krakowie, ulica Rajska Nr. 10. "Tag 


DROBNE OGŁOSZENIA | 


pa 4 kalerzy ed wyraza 
minimum 50 halerzy. 


Posznkiwanne. 
Okręgowy 
gu poszukuja pomocnika 
skiego. 


Do sprzedania. 


Ważne dla Emeryta. 

W akolicy górzystej х powodn wy- 
jazdu jest do sprzedania dom no 

drawninny, kryty dachówką, n 4 nbl- 
kacyach, ogrodem 400 s4żni kwa 
dratowych. Do szkoły, kościoła i 
kolei 10 minnt pieszo Wyjaśnienia 
w miejsca. Józef Wojtycza, Łososina 
Górna p. Limanów a. 155 


arząd pośrednictwa 
przey w Nawy Tar. 


irytyet- 
184 


dobrze się rentujący, w śród- 
mieściu Krakuwa, przy bar- 
dzo ruchliwej ulicy, pod hardza 
тушуш! warunkami da sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzieli p. K lak, 
Ssawka 7, Kraków. 188 


w Opalkowicach o 9 kamje- 
niach na mąkę, 1 holender, 
1 wnik, 9 pokoje, kuchnia, api- 
darnia, stajnia і mtodoła, wszystko | 
dachówką kryte i marowane orar 6 | 
morgów grantu. Woda pewna, mlyn 
dabrza się rentuja 1 kilometr do 
тагу? Swoszowice, da l'odgórza В ki- 
lometrów. Szk miejscu. Wiado- 
тоё: Antoni k w Upałkowi- 
eash p Nwoszowice. 178 


iii m | 222. _ в www 
Wauzyatkie 


Artykuły spożywcze 

a w iaczególności kawę, cukier 

uko sai t. p. polewa 

handel towarów kolonialnych 
рой шец 


WOJCIECH 
OLSZOWSKI 


dlugoletni współpracownik fimmy 
„Szaraki i Syn“ 1ga 

w Krakowie, Maty Rynek, róg 
ulicy Szpitalnej. 


+ ми 4 


poleca 74 


ROMAN DROBNER 


Kraków. pl. Szczepanski 4. 


PASZTETY 
makamitesdrobin tkg т.е ВО 
Дуле wątńwek „„ „ 250 
4 dzicnyny a н 
Ballaa 2 dziozyzny , „ „ 4— 
уа 8 
NYONIZY CHRABĄSZCZ 

Krak. i Krakowski 


JAN MICHALIK 


właana Fauryka Czakolady, 
tahliczkawaj, Kakao, Cu- 
krow daserowych warsza- 
wakich. 
Kraków, Kloryańska l. 45. 
Telefon Nr. 466. 
pime 


ia kgr, cukrów, pomadek 


1 халадае E a 
"y kyr. pomadek і cse- 

koluiek каше doburuwa „ 3:— 
+, kgr. pastylek oneko- 

Мотуев waniluwych . „ X— 
Г 


вайшетале masami. , 
14 kgr. caekoiadek, Bry- 
Janty | Pistacyowa 

(а kgr. same pomadki fa- 
sonowe i kzujanki . 
|jąkgr pomadek mazowych 
na likworach franenakich 
Aa kgr. owocdw kandyzo- 
wanych i ananasa 

У, Кт. marmuladok owo- 
cowych . . . 

Przy adhlarze za 

api 

Specyaice renaiki darmo | rasco 


Należyto! 


ł 


+ 


ар Wydawca: Lucyna Ssczepańska. 


Za nadesłaniam przekazem 

kwoty 2 K 40 h. Kalęgarnia 

Katolicka Dra Wł. Miłkowaklego 

w Krakowie, ul. św. lana L. 6, 
Hotel Saski 


ҮЛТҮ 
ШЇ 


7/5 cemtym. p. t.: 
Książeczka miniaturowa 
przez 0. $. В. Tow. lez. 
Prześliczny druk і papier, ele- 
gancka oprawa w skórkę, wy- 
borową treść, odznańzają to wy 
dawnietwo, jedynie w swoim ro- 
dzaju, przeznaczone dla inteli- 
gencji. Tat sama książ. jest ta- 
kże wopraw.zbytkow. odK5'50 
aż do К 11:50. Porta 40 hal. 
Tamže тунге Najtańszy Przawadnik 
ga Krakawie. Cena 20 hal. idh 


Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła mę każdemu bezpłatnie i 
franse 


Niklowy zega 

гек kiaazanka- 

wy, 36 godz 
Idący 


« napisu; Зу 

sum ПОВКОРУ 

„Рама!* wraz а 

pięknym lańcuse- 

Шет slr. 1:96, trzy sztuki Б 60, 6 акт 
śr. 10. Do nabyciu w składzie 


Ignacy Cypres, vam. nata 4. 


11 


ZDROWIA 1 WANILIOWA 
własny wyrób poleca 


ADAM PIASECKI 
Kraków, al. Oługa 10. 
ul. Flaryańska 2. Hotel Drez- 


deźaki. 49 


Zmiana Lokalu. 


( ҮЛҮЛ 


znajduje zię 
ul. Sławkowskiej 2. 
nt Plam całego świata, Sprze- 
jdysazych aumerów piam, bro- 
«zur, konduktorów, kalendarzy, wido- 
kówek Í t p. Przyjmuje się iaearaty 
(agłaazenia) da wazyatklioh piam. 
OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI 


Józef Jankosz 
SZEWC 

utworzył filię кт 

w Podgórzu, ul. Sta 

gdaie przyjmuje zamówienia na wszel 

kiegu rodzajn obuwie dla Pań i Pa- 

nów, odznaczające się wytiornym ma- 

taryałem, szykowną formą i elegan- 

okiem wykonaniew 8y 

Tamże zostanie przyjęty zaraz 


chłopiac do praktyki. 
= 


Cesniki darma. 


(JG hal. {na Post 16 һа. 
Wyborny cały śledź marynowany: 


bez ości, nadziany cebulką, wypadnie ka- 
źdemu na 10 hal. przy odbiorze całej 
puszki łatwo się otwierającej za IK. 4-— 


w Bazarze Spożywczym  ™ 


MICHAŁA NODZEŃSKIEGO 


Kraków, ulica Floryańska 40. 


korzystne dla każdej rodziny 


' Proszę spróbować! 


| 
@ 9290р в 'aupåzəzso 'әщерА. 


HALA RYBNA 


w Krakowie па "akym Rynku 


poleca na bieśący tydzień i wysyła poentą lab Koleje na prowmeyg ро 
najniższych сеоьгћ za aaliczką 
Ryby morskie jak Łupacze drobna i wielkie, 
Kabliony, Łozosie i Ukunia morskie, 
Fląderki do amażenia, (sorowce (Rothrungen), 
Szoldry (Hailbut; i na czędci, Tnrhaty (Steinbnt) i Stamiew (praw- 
dziwe Bolea). 
Ryby rzeczne jať Szczupaki i Karpie żywa. 
Sacrupaxi świeżo zamrażane ро К. 160 do К. У za kg. 
Sandacza — „ с r K. 2 do К. 840 ва kg 
Łowowie różowe (.—6 kg. satuks) po 6 К. za kg 
Wysinę rosyjską na cząści po 3 K. аа kg. 
Kawior jeslotrowy, bialuży i carski, w puwzeczkach od ',, da 1 kg. po 
conach aa /s kg. 19, 16, 24 i 28 К 
Majonesy gotowe, przewyborne, w słoikach po К. 1-60 i 8. 
Ser litewski prawdziwy, pruemyborny i pikantny, za kg. K 320 
Sygi rosyjskie wędzone, Piklingi, Szproty, Łososiodladzie wędzone, 
Łotoń rzeczny różowy, wędzony, dkg. tylko 6 hal. 
Marynaty i Konserwy z ryb w najwiękazym wyborza, Jierwsxej tylko 
jakości i najtaniej. | 
Szczegółowa пап! wysyłam na iądasia gratia | fri 


174 


Rządowo 


ШУАШ И ЕЕ ЕЛҮ ИУ 
pod firmą 


k. RZĄCA i CHAURSKE 
w Krakowie przy вісу ём, Gartrady L 4 

wyrabia pod konvzolą Komisyi Przemysł. Tow. Lek. polecone przez toż 
Tow. Wady mineralna uzłuczae, odpowiadające składem chemicanym 
wodom: Bilińskiej, Gieshfblerakiej, śelterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej 
Hombug, Kieringen, tudzież Specyalcia laGzalcze, jak: Litową, Bro- 
mowę, Jodową, Żelazistą, Кино, oras Wedy 100281026 aarmalae 

s przzpian pref. lawarakiega 14 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach | drognaryach. Cenniki na żądanie franco. 


aprawniona 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, 
kupić lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
agłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. 
Jedno słowo kosztuje 4 hal., pierwsze liczy się 
potrójnie; najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. 


#& przesyłać można w markach poczt. 


„Rangalla Ceylon Tea* 


pod własną marką ochronną „PALMA“, lnportowanę wprost з Caylonn, 
a nrzędownie chemicznie hadanę, po cenie: 


Nr. 1. opakowanie czerwono-złołe °С” 15 


075 a Ehe 
2 FE fiołkowo-złote © ces | 18,7 


przy adhlorze | kg. naraz franka upakowanie | parte da każdej міејесе- 
1 


жойо! Auafra-Węgler — poleca 


A. Hawełka w Krakowie 


cea. | król. Dust. Dworu Austr.-Węg. i król. Grecyi 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 1 


Józefy Nowińskiej 
Kraków, ul икона ЖЕНЕ ieni 


Bs 

Posiada na skladzie wielki wybór 

tapetowanych i z miękkiego drzewa oraz wieńców nztneznych, meta- 

luwych i szarf. 

Zaklad zaopatrzony jest w nowe wap: 

slażbę do pogrzabów, w bogatych егуз! stylow, 

grzeby od uajwykwintniejnzych do najskrowolejazych, 
miennością | dokładnością, czyniąc wszelkie mośliwe ustępstwa. 


mnich 


uje się sprowadzania i przewozu zwłok za wszystkich | do wszy- 
państw Когору. Posiada do dyspoaycyi groby murowane, pomniki, 
krzyże ete. 18 
mi 


Piarwazy | najwiekszy w kraja sd 35 lat znany 
P т Publiczasści | M 
Skład maszyn da szycia | haftu, 
до robót krawieckich i szewskich, maszyn 
pofńczoszniczych | do pisania 
Kars haftu bezplatła e. 
Prayjmnja rówież naprawę maszyn Ju szycia 
wszelkich systemów. Сваоікі franko i gratia, 
JÓZEF IWANICKI 
specjalista 1 mechanik. 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA) 


WIELKI KRACH! 4 
Z powoda znpełnej ztagnacyj w Rosyi i Królestwie 
polskiem, wywóz całego nowego зарып gagarków 
* wswajcarskich skierowano na Ausiryę | nadesłany do 
3 jeneralnega zastępstwa i głównego magazynu fabryk 
кепес pod firmą: 


Kloksander Landau w Krakowie, Stradom 


2. 
dyplomowany zegarmistrz. 163 


Olbrzymi transport słynnych zegarków we wuzystkich gatunkach, oraz bo 
аму wybór biłatarzi, eleganckiego wyrobu ze złota 14-kar. do natychmia. 
mowagu wyspraedania. Sprzedaję zapas ten ро cenach niesłychanie niskich, 
bo 50 pre. niej сеп fabrycznych. Zwraca się praeto uwagę Р. T. Publi- 
cmmości, by szchciała koraystać а taj raadkiej spotobmości tanlego каара 
póki zapas starczy. — Cenniki polakie wyryła na żądanie darmo. 


б 84 © 


ARE ADASA DES 


[Шш Mebli Zakład powst datoacny 


Kajetana Dudziaka 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 36, І. piętra. 


PODEJMUJE SIĘ: 
URZĄDZEŃ  POJEDYN- 
CZYCH POKOI I КОМ. 
PLETNYCH MIESZKAŃ, 
TAPETOWANIA TYCH- 
ŻE, ZAKŁADANIA FIRA- 
NEK, STÓR, PRZERA: 
BIANIA MEBLI — ORAZ 
WSZELKICH INNYCH 
ROBÓT W ZAKRES TEGO 
ZAWODU WCHODZĄ- 

CYCH 


POSIADA NA SKŁADZIE: KOM- 
PLETNE URZĄDZENIA POKOI 
JADALNYCH, SYPIALNYCH I 
SALONÓW. BIURA AMERY- 
KAŃSKIE ORAZ SOFY WSZEL- 
KIEGU RODZAJU, POKRYCIA 


MEBLOWE, MATERACE, PO- 
DUSZKI, KOŁDRY, PORTYERY, 
FIRANKI I T. P. 


Redaktor odpowiedwialny: Ludwik Śaczepański. 


ШЕ 


$ентасу]на оу! Orkiestra w kieszeni! 


Kiika takich inetrumet 
Ti 


ntáw jast w atanla utwerzyó 
Іпа orkiestrę 

Instrument stanowi netna hurmonijka z 10 utwora- 
ші в У0 tonami oraz bębenkiem do Akiupaniamentn. 
Cena loatrumento w eleg. kartonowe opakowaniu 
2 К. 50 h. Такія instrument o 16 otworach {89 
ton ] 2 tonacyą tremolowg ~ ozdobnem opakowanin 
A kor Kaśdy może grać bez nanki. Wysyłkę xa 
poprzednien nadesłaniem gotówki lul za zaliczką 
nikntecznia Dem ekaportowy |natrumentów muzynz 
nych HANNS KONRAD w Вгӣх Nr. 458. (= Ueo- 
thach). Rogatu ilustrowany polski oanni wierający przeszło 1000 ry- 

uinków, wysyla fabryka na żądanie darmo i opłatnie. 


ТТТ ЛЇЛТҮТТТҮТТТТҮҮТТ; 
Baczność!!! 


W Dzledzicach, głównej stacyt na granicy Prus, Węgier, 
Galivyi i Śląska austr. położonej, zuajduje się naprzeciw 
dworca kolejowego .przez Wysoki c. k, Rząd kraj, 
koncesyonowana kancelarya pośrednictwa prazy dla 
rubotników polowych, ziemnych i fabrycznych — oraz 


Sprzedaż biletów okrętowych 
przez Hamburg do Ameryki. 


Za 77 sir. z wiktem dobrym i spaniem na 
akręcie. 


Adolf Bichterle 


właściciel koncesyonowane|j kancelaryi podróży | pracy 

w Dziedzicach 

Śląsk sustryacki — naprzeciw dworca kolejowego. 

arto дг. 
Hofa pasty s4 najwy- 

tworolejssym 
wyrobem polskim, 
Hofa pasty konserwu- 
U ја skórę i nadają 
obuwiu trwały pozysk 
Hofa pasty są wyda- 
tniejazeod wagy- 

sthich innych. 

=n: 
Za zwrotem 8 іо podolek 
próżnych x pas у Hofa daja 
się je tno pudełko z pa- 
stą giath we wszystkich 

[К w 


= 
3 
E 


те "LEQ/ vw" 
Pierwszy Galicyjaki Zoologiczny Zakład „ORNIS“ 


założony w roku 1М97 w Krakowie. 


Udznaczony kilkoma najwyśszami nagrodami па wystawach iwiatowych. — 
Srebrny | bronmowy medal o k. ministerstwa rolnictwa, złoty medal ewin 
atu nstrysskich k reparatarńw w Wiednin 

ciel A. M k. areętników райт отус 

н ` „rund hutela*. Hodow 
ŹZwierzynieć Wi 

туа w Porku krakowskim dia P. 
Pnblieenodui utwarta, zawiera wię 
«ај jak 100 plyknych okasó 

kich uwierząt -- ЩЩ" Najwięknny 
1 jedyny makład tego rodzaja w oa- 
łym krajn. 20-to latniu facho- 
wość uabyta w kraja i po,całej En- 
ropie Cenniki яа nadesłaniem A h, 
marki. Poleca swoją hodowlę i ra- 
«lną rprzedań różnych rasowych 
Дт, ud nujmniejszych karzełków 
do największych nibrzymów. Młoda 
Bernhardy od SA złr. Z ptactwa re 
tna czysto ranown kury, galabla e 
шег. indyki, kaczki, jpeking, einderskie gęsi, łabędzie, pawie, bażanty itd. 
od tych wazystkich jaja wylęgu. Puhacze do polowania. Zawsze kilka 
sat par kolibrów, magranioznych ptaków, małych i dnżych papug па składado. 
Prawdziwe barc. kanarki od A ałr, Angora koty, owwojona małyki, здоба 
i srebrne rybki od 14 ct, Praktyczne klatki i akwarya. Narlepszu żywność 
dla ptaków, papag, ryb Itd — Wypycha tanio ptaki | zwierzęta. — 
Зргаейаё Му неј swierzyny. Baczność 1 Ostrzegem przed lichemi пів facho- 
vemi w kraju istniejącemi sprzedawcami ptaków 1 рабт, którzy а moją 
:zetelnę firmą nie mają nic wspólnego i w prawdrie takie ładnych saka- 
dów tego rodzaj nia poniadają. 1190 


Łaskawa Pani Dobrodziejko! 


Czy Pani wie, dlaczego 
przy zakupnie kawy słodowej należy 
wyraźnie żądać »Kathrelnera ?« 


Oto dlatego, że bez wyrażnego 
żądania »Kathrelnera« naraża się 
Pani та to, że dadzą Jej Jakąś 
mniej wartą imitacyę, naślado- 
mietwo, niemajjce łych wszyst- 
kich znakomitych zalet, jakie 
prawdziwy »Kathreiners posiada 


Albowiem tylko 
sKathreinera Клеірра kawa słodowa- 


posiada, dzięki swemu 
Szczególnemu składowi, 
aromat | smak prawdzi- 
wej kawy гіагпомеј. 


Prosimy жеш: Łaskawa Pani Do- 
ока doklndnie 


że prawdziwewo » 


таму хара- 


atlirei- 
tylko w zam- 


z portretem proboszcza M! 


jako marka ochron 


Drak W. Kornsakiago | K. Wojnara w Krakowie, 


